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Konferencja ONZ do Spraw Handlu i Rozwoju

CAF — fot. Miedza

Na czwartkowym posiedzeniu Konferencji ONZ do spraw 
Handlu i Rozwoju przemawiał minister handlu zagranicz­
nego ZSRR Patoliczew.

Potrzebne współdziałanie 
a nie dyskryminacja

Turyści nie zawiedli
zawiodła pogoda

W piątek rozpoczął się „najazd” świątecznych gości i tu­
rystów na miejscowości wczasowe i wypoczynkowe. Szosą 
wiodącą z Krakowa do Zakopanego przejeżdżało średnio 
ok. 125 samochodów w ciągu godziny. Gospodarze Zakopa­
nego spodziewają się w okresie świątecznym ok, 25 tys. 
gości, w tym ok. 2 tys. turystów zagranicznych z Czecho­
słowacji NRD, Węgier, Związ ku Radzieckiego, Francji i An-

miejsca. Do Karpacza. Szklar­
skiej Poręby, a także Polani-
cy, Dusznik Międzygó»za

glii.
Nie zabraknie też jednoro­

dzinnych wycieczek autokaro­
wych organizowanych przez 
zakłady pracy Śląska i Kra­
kowa.

Przybywających w piątek 
do Zakopanego narciarzy 
zmartwiła pogoda. Termome-

zjeżdżali bez przerwy wczaso­
wicze i turyści.

Według prowizorycznych ob 
liczeń w Sudetach spędzi świę 
ta ok. 20 tys. osób. Niestety i 
tutaj aura okazała się nie- 
łaskawa. Od tygodnia w Su­
detach utrzymuje się odwilż 
Nawet wysoko w górach pa­
da deszcz. Wszystkie karko­
noskie nartostrady z powodu 
braku śniegu i wystających 
kamieni zostały zamknięte.

PAP

Minister podkreślił, iż samo 
zwołanie konferencji jest suk­
cesem polityki pokojowego 
współistnienia.

Przykład ZSRR świadczy, że 
także inne kraje mogą w cią­
gu krótkiego czasu nadrobić 
wiekowe zacofanie. Przekształ 
cenie się ZSRR z kraju zaco­
fanego w mocarstwo przemy­
słowe położyło kres monopo­
lowi niektórych państw w 
dziedzinach eksportu maszyn 
i urządzeń, udzielania kredytu 
i pomocy technicznej.

Delegacja ZSRR uważa, iż 
pożyteczne byłoby, by konfe­
rencja podjęła uchwałę na te­
mat środków zmierzających 
do usunięcia przejawów kolo­
nializmu wobec rozwoju gos­
podarczego i handlu zagra­
nicznego krajów rozwijają­
cych się.

Zdaniem ZSRR, należałoby 
zawrzeć międzynarodowe sta­
bilizacyjne porozumienia to­
warowe, których sygnatariu­
szami byliby główni eksporte­
rzy odpowiednich towarów. 
Porozumienia te powinny gwa-

Związek Radziecki uważa — 
kontynuował Patoliczew — że 
trzeba utworzyć pod egidą 
ONZ jednolitą i uniwersalną 
międzynarodową organizację 
handlową. Organizację tę na­
leży utworzyć w oparciu o za­
sady, które byłyby do przy­
jęcia dla wszystkich krajów, 
bez względu na ich ustrój i 
poziom rozwoju ekonomiczne­
go.

Na środowym popołudnio­
wym posiedzeniu konferencji 
przemawiali m. in. przedsta­
wiciele Jugosławii i Kuby.

PAP

Depesza KC PZPR 
do KPH

Francja chce mieć 
własne pociski 

„Polaris"
Ukazujący się w Paryżu 

dziennik amerykański (wyda­
nie europejskie) „New York 
Herald Tribune” powołując 
się na „koła zazwyczaj dobrze 
poinformowane” donosi, żę 
Francja zamierza stworzyć 
coś w rodzaju własnego „Przy 
lądka Canaveral” na teryto­
rium Gujany Francuskiej w 
Ameryce Południowej, by móc 
przeprowadzać doświadczenia 
z pociskami rakietowymi.

Przypuszczalnie — pisze 
„New York Herald Tribune” 
— ta baza w Gujanie, z której 
będą m. in. wystrzeliwane po­
ciski rakietowe w kierunku 
Morza Karaibskiego, będzie 
też wykorzystywana do prze­
prowadzania doświadczeń z 
francuskim wariantem rakiet 
typu „Polaris” do okrętów pod 
Wodnych, w które mają być 
wyposażone francuskie „nu­
klearne siły uderzeniowe”.

PAP

try notowały + 6 st„ padał 
deszcz. Na Kasprowym noto­
wano w południe zaledwie —1 
st„ a warunki śniegowe wy­
bitnie się pogorszyły.

Podobnie było w Krynicy. 
Pochmurna pogoda i opady 
deszczu. Nie zraziły jednak 
przybywających tu licznie go­
ści, dla których uruchomiono 
obok dodatkowych pociągów 
kilkanaście kursów autobu­
sów na trasie Kraków—Kry­
nica.

W sobotę podobnie licznych 
przyjazdów spodziewają się 
miejscowości wypoczynkowe 
w Pieninach.

W Krynicy przygotowano 
się solidnie do przyjęcia świą­
tecznych turystów. Domy 
wczasowe i pensjonaty przy­
gotowały specjalne menu, w 
kawiarniach, klubach i świet­
licach odbędzie się wiele im­
prez rozrywkowych, organizo­
wanych na wzór popularnych 
„podwieczorków przy mikro­
fonie”.

Schroniska wysokogórskie 
Karkonoszy już w piątek wy­
pełnione były do ostatniego

rantować ekonomicznie 
sadniony poziom cen.

Związek Radziecki

uza-

wypo-

Sztandar 
dla „Stomila

Przed paroma dniami Zjed­
noczenie Przemysłu Gumowe­
go dokonało podsumowania 
wyników ekonomicznych u- 
zyskanych w drugim półroczu 
1963 r. przez podległe mu
przedsiębiorstwa.
Przechodni Ministra 
słu Chemicznego i 
Głównego Związku 
wego Chemików i

Sztandar 
i Przemy-

Zarządu
Zawodo- 

otrzymały
Zakłady Przemysłu Gumowe­
go „Stomil” w Poznaniu. Za­
kłady uzyskały to wyróźnie-
nie dzięki 
wskaźników

stałej poprawie 
produkcyjnych.

wiada się za współdziałaniem 
i pomocą gospodarczą państw 
uprzemysłowionych, dla kra­
jów rozwijających się i udzie­
laną zgodnie z zasadą posza­
nowania suwerenności.

Po podkreśleniu, iż delega­
cja ZSRR, wspólnie z delega­
cjami Polski i Czechosłowacji, 
przedstawiła konferencji pro­
jekt „zasad międzynarodo­
wych stosunków handlowych 
i polityki handlowej” szef de­
legacji ZSRR oświadczył, iż 
nic można godzić się z dys­
kryminacją stosowaną przez 
niektóre państwa zachodnie 
wobec krajów socjalistycz­
nych. Utrudniają one osłabie­
nie napięcia i wytworzenie 
atmosfery zaufania między 
państwami.

Uchwały Banku RWPG

Komitet Centralny PZPR 
przesłał depeszę z serdeczny­
mi pozdrowieniami do XXI 
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Holandii, obradującego w 
dniach 28—30 marca br. (PAP)

Senator Morse 
przeciw „brudnej wojnie”

Senator Wayne Morse, prze 
mawiając w czwartek w Se­
nacie amerykańskim oświad­
czył. że prezydent Johnson po 
winien osobiście zdać narodo­
wi amerykańskiemu sprawę z 
„szokującej i niczym nie uspra 
wiedliwionej” akcji, jaką Sta­
ny Zjednoczone prowadzą w 
Wietnamie Południowym.

Jeżeli nie jesteśmy agreso­
rami — powiedział senator — 
to w każdym razie nie jesteś­
my dalecy od tego miana. W 
chwili obecnej w Wietnamie 
Południowym wojska amery­
kańskie są jedynymi obcymi 
siłami zbrojnymi.

Morse zamierza odbyć po­
dróż po kraju i w przemó­
wieniach publicznych podkre­
ślać konieczność zmiany poli­
tyki rządu USA w Wietnamie 
Południowym. (PAP)

W dniach 24—26 marca odbyło się w Mo­
skwie trzecie posiedzenie Rady Międzynaro­
dowego Banku Współpracy Gospodarczej. Na 
posiedzeniu omówiono sprawy bieżące, zwią­
zane z działalnością banku i powzięto odpo­
wiednie uchwały. Posiedzeniu przewodniczył 
przedstawiciel Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, R. Wenzel.

piątek przybycia do Nikozji grupy oficerów 
fińskich oraz pierwszych jednostek szwedz­
kich i irlandzkich.

Historia zabójstwa

Medal dla p. Danuty

Pani Danuta Kobylińska-Walas, kapitan 
żeglugi wielkiej, spotkała się z uroczystym 
przyjęciem podczas wizyty w mieście kubań­
skim Cienfuegos. Jak wiadomo, przybyła ona 
niedawno na Kubę, kierując powierzonym jej 
polskim statkiem handlowym „Kopalnia Wu­
jek”, wszędzie witana niezwykle serdecznie 
przez władze i całe społeczeństwo. Podczas 
pobytu w Cienfuegos, odznaczono panią Da­
nutę medalem pamiątkowym tego miasta, 
wręczono jej mnóstwo kwiatów.

Rozpoczęła się akcja ONZ

W piątek o świcie żołnierze kontyngentu 
kanadyjskiego, wchodzącego w skład sił ONZ 
na Cyprze, rozpoczęli przejmowanie pozycji 
spadochroniarzy brytyjskich w kluczowych 
punktach okolic Nikozji. W sobotę Kanadyj­
czycy przejąć mają od Brytyjczyków port 
północnocypryjski, Kyrenię. Sztab główny 
sił ONZ na Cyprze donosi, ze oczekuje w

Młody pisarz amerykański, William Man­
chester, podjął się w ciągu 3—5 lat opraco­
wania historii zabójstwa prezydenta Kenne­
dyego i kilku tragicznych dni, które nastą­
piły później. Z prośbą tą zwróciła się doń ro­
dzina Kennedy'ego, łącznie z wdową po za­
mordowanym „w interesie prawdy historycz­
nej i w celu zapobieżenia sensacyjnym rela­
cjom”.

Rozruch fabryki atomowej
Pierwsze oddziały jednej z czterech fabryk 

separacji izotopów w Pierrelatte rozpoczęły 
produkcję. Całkowite uruchomienie fabryk 
przewidziane jest na 1967 r. Zakład pracuje 
dla celów wojskowych i będzie wytwarzał 
wzbogacony uran. Koszt budowy fabryk oce­
niany jest na 5 mld. nowych franków.

Wiosna w Bukareszcie
W Bukareszcie, podobnie jak i w całej 

południowej Rumunii, od kilku dni panuje 
piękna, słoneczna wiosenna pogoda. Tempe­
ratura w południe sięga 20 stopni C. W nocy 
z 26 na 27 bm. minimalna temperatura wy­
nosiła plus 7 stopni C. Meteorologowie prze­
widują dalsze, stopniewe ocieplenie.

Na trasie Wroclaw-Łahędy

Elektromózg steruje 
z odległości 150 km

We czwartek przeprowadzo­
ny został niezwykły ekspery­
ment techniczny: próba wyko­
rzystania matematycznej ma- 
szyny cyfrowej „Odra 1003” 
do zdalnego bezpośredniego 
sterowania procesem hutni­
czym. Partnerem elektromóz- 
gu zainstalowanego we wro­
cławskich zakładach „Elwro 
była górnośląska huta „Ła­
będy” leżąca od Wrocławia o 
ok. 150 km.

Zadaniem matematycznej 
maszyny było kierowanie 
przez przeszło 3 godz. proce­
sem cięcia wyrobów walco­
wanych w hucie. Na podsta­
wie informacji przekazanych 
do Wrocławia dalekopisem z 
huty — w ciągu niespełna 1 
minuty, zanim gorąca wstęga 
walcowanej stali dotarła do 
nożyc — „Odra 1003” błyska­
wicznie wyliczała i przekazy­
wała tą samą drogą do Łabęd 
odpowiedź na jakie odcinki 
taśma ma być pocięta, aby uzy­
skać minimum odpadów, a 
równocześnie zaspokoić wy­
magania klientów.

Przeprowadzony ekspery­
ment zdał w pełni egzamin.

PAP

To jest ciekawe!

Akcja marynarzy 
irańskich

W piątek rozgłośnia bag- 
dadzka podała, że marynarze 
floty irańskiej wylądowali 
na jednej z wysp położonych 
w Zatoce Perskiej. Rozgłoś­
nia nie podała żadnych szcze­
gółów.

Szczegóły podał jedynie da­
masceński dziennik „Al Sau- 
ra”. Pismo stwierdziło, że 
marynarze irańscy lądowali 
na wyspie Ain-Bu-Musa. 
Żołnierze desantu nakazali 
personelowi amerykańskiej 
spółki naftowej MECOM, 
którzy prowadzili prace ba­
dawcze na rachunek emiratu 
Szardża natychmiastowe o- 
puszczenie wyspy. (PAP)

Siewy wiosenne w Wielkopolsce
Po Ziemi Lubuskiej, również w Wielkopolsce rozpoczyna­

ją się siewy wiosenne. Pierwsi wyruszylli z siewnikami 
w pole i zasiali w piątek 15 ha owsa oraz 10 ha łubinu 
pracownicy PGR Kórnik. W PGR Usarzewo pod Pozna­
niem rozpoczęto siew grochu.

Na Ziemi Lubuskiej prace 
przedsiewne, zwłaszcza na 
glebach lekkich, przybierają 
na sile. Należy przypuszczać, 
że rozpoczęte tu i ówdzie 
siewy ruszą pełnym frontem 
w najbliższych dniach.

Na Opolszczyźnie maszyny 
i sprzęt gotowe są już do 
siewów; nie zakończono je­
dynie remontów aparatury 
do ochrony roślin.

W woj. kieleckim nastąpiło 
ocieplenie, a opady deszczu 
spowodowały szybkie rozmar- 
znięcie ziemi. Rolnicy oczysz­
czają więc rowy. Chłopi, któ­
rzy nie uczynili tego wcześ­
niej, zaopatrują się w kwa­
lifikowane zboże siewne.

Na polach Białostocczyzny 
leży jeszcze gruba pokrywa 
śniegu. Rolnicy obawiają się, 
że opóźniona wiosna może 
spowodować tu spiętrzenie 
prac polowych. Wszystkie na­
wozy zostały wykupione z 
GS. Podobnie jest z ziarnem 
kwalifikowanym. Okazuje się, 
że POM-y nie będą w stanie

Epilog waśni 
rodzinnej

Emir Fajsal został potwier­
dzony w funkcjach premiera. 
Gwardię królewską wcielono do 
armii saudyjskiej król Saud za­
chowuje swój tron, ale wszyst­
kie uprawnienia królewskie prze­
chodzą na emira Fajsala — oto 
decyzje powzięte przez Zgroma­
dzenie Ulemów i Radę Rodziny 
Królewskiej.

Podjęte uchwały są przynaj­
mniej tymczasowym epilogiem 
kłótni o władzę w saudyjskiej 
rodzinie królewskiej trwającej 
bez mała od 1958 roku. (PAP)

wyremontować do chwili roz­
poczęcia kampanii ok. 70 
ciągników, gdyż brak jćst 
części zamiennych.. (PAP)

„Złote maski” 
dla Barbary Rylskiej 

i Andrzeja Łapickiego
W wyniku plebiscytu „Ex- 

pressu Wieczornego” na naj­
popularniejszą aktorkę i ak- 
to-ra TV w roku 1963 laure­
atami „Złotej Maski” zostali: 
Barbara Rylska i Andrzej 
Łapicki. „Srebrne maski” 
przyznano: Alinie Janowskiej, 
Elżbiecie Czyżewskiej, Bar­
barze Krafftównie, Zofii Mro­
zowskiej, Wieńczysławowi 
Glińskiemu, Gustawowi Ho­
loubkowi, Bohdanowi Łazuce, 
Mieczysławowi Czechowiczo­
wi, „starszym panom” — Je­
remiemu Przyborze i Jerzemu 
Wasowskiemu.

W tegorocznym (trzecim z 
kolei) plebiscycie nadesłano 
rekordową liczbę ponad pół 
miliona kuponów, co świad­
czy o wielkiej popularności 
tej imprezy. Wśród uczestni­
ków plebiscytu — 288.869 ku­
ponów nadesłały kobiety, 
211.162 — mężczyźni.

Jako ciekawostkę warto po­
dać, że warszawiacy nadesła­
li 257.272 kupony, z miast 
powyżej 100 tys. mieszkań­
ców wpłynęło — 26.595 kupo­
nów. 157.347 kuponów nade­
słali mieszkańcy małych 
miast — poniżej 100 tys. mie­
szkańców. Ze wsi i osad 
wpłynęło 58.817 odpowiedzi.

PAP



Kyrs na polityczny realizm ?

Trzeźwy głos senatora Fulbrighta
Przewodniczący Senackiej Komisji Spraw 

Zagranicznych USA — William Fulbright wy­
głosił ostatnio dość interesujące — i rzec 
można — śmiałe przemówienie. Otóż rzucił 
on wezwanie, aby USA nawiązały ściślejsze 
stosunki z Chińską Republiką Ludową. 
Wspomniał też, że istnieje konieczność zre­
widowania polityki USA w stosunku do 
Kuby i Panamy. To wystarczyło aby w za­
chodnim światku zawrzało.

Przede wszystkim Biały Dom — aczkol­
wiek nieoficjalnie — zareagował natych­
miastową ripostą. Jak to zwykle bywa oce­
niono wystąpienie Fulbrighta jako „bardzo 
interesujące i zawierające szereg punktów 
zasługujących na rozważenie”, ale równo­
cześnie dodaje się, że poglądy senatora „nie 
odzwierciedlają żadną miarą poglądów admi­
nistracji na te sprawy”. A jakie konsekwen­
cje będzie miało wystąpienie Fulbrighta w 
przyszłości? Przepowiednie na ten temat 
snuje komentator Agencji UPI — Lercy 
Hansen, który pisząc o wezwaniu do nawią­
zania stosunków z ChRL stwierdza m. in.: 
„nie przysporzy mu (Fulbrightowi — dop. 
J. M.) to zapewne wielu przyjaciół w De­
partamencie Stanu”.

Godne zastanowienia jest pytanie: jak to 
możliwe, aby przewodniczący jednej z naj­
ważniejszych senackich komisji nie prze­
konsultował swego — jakby nie było — ofi­
cjalnego przemówienia z członkami admini­
stracji. Co prawda wielokrotnie spotykamy 
się z różnego rodzaju oświadczeniami, mniej 
lub więcej oficjalnymi, które mimo sprzecz­
ności ze stanowiskiem administracji, rzadko 
wywołują tyle wrzawy co ostatnie przemó­
wienie senatora Fulbrighta. Brak reakcji do­
tyczy jednak tylko tematów, które nie po­
ruszają takich np. spraw jak: rozbrojenie, 
strefy bezatomowe, problem Kuby, Panamy, 
Wietnamu Południowego czy stosunków z 
Chinami Ludowymi.

Potwierdzenie takiego a nie innego sta­
nowiska znajdujemy także na Konferencji 
Rozbrojeniowej w Genewie. Kiedy delegaci 
Brazylii i Indii, jako dwaj główni mówcy

czwartkowego posiedzenia wysunęli szereg 
konstruktywnych propozycji, oficjalne koła 
na Zachodzie przyjęły je z rezerwą. A nie­
które agencje określiły propozycje jako „iry­
tujące i zdumiewające”.

O cóż w tych propozycjach chodziło?
Brazylia zaproponowała mianowicie: 1) 

rozszerzenie Układu Moskiewskiego w ten 
sposób, aby obejmował on także eksplozje 
podziemne o mocy przekraczającej określoną 
siłę wybuchu; 2) rozszerzenie propozycji za­
warcia paktu nieagresji między krajami 
NATO i Układu Warszawskiego na wszyst­
kie państwa, które chciałyby do niego przy­
stąpić; 3) nawiązanie rokowań nad propozy­
cją Brazylii, zredukowania budżetów woj­
skowych i przeznaczenia 20 proc, zaoszczę­
dzonych sum na pomoc dla krajów rozwi­
jających się.

Zaniepokojenie delegacji zachodnich wy­
wołało też wystąpienie przedstawiciela Indii, 
gdy poparł on projekt ministra Gromyki w 
sprawie tzw. „parasola atomowego”.

Tego rodzaju negatywne reakcje zachodu 
są o tyle niezrozumiałe, kiedy równocześnie 
niemal — z jak najbardziej oficjalnej try­
buny padają słowa apelujące o rozsądek. Ot, 
choćby najświeższe przemówienie prezyden­
ta Johnsona, wygłoszone 24 bm. wobec Kra­
jowej Konferencji Ustawodawczej Związku 
Robotników Budowlanych pełne jest zasta­
nawiających sformułowań. Oto kilka z nich. 
„Dążenie do pokoju, a nie kłótnie wojenne”. 
„W jądrowym świecie musimy wyciągnąć 
pomocną dłoń, a nie miecz, który dopomaga 
w zabijaniu”. „Naszym celem jest dążenie do 
opartego na rozsądku porozumienia, zamiast 
do gotowej agresji; jest zastąpienie — o ile 
to jest możliwe — odwetu przez porozumie ­
nie”. „Moim najgorętszym pragnieniem jest 
spowodowanie, aby każde dziecko mogło ra­
czej żyć dla swego kraju, aniżeli umierać 
zań...”.

Nic dodać nic ująć. Byle tylko zasady te 
wprowadzać w czyn, a nie pozostawiać ich 
na taśmie magnetofonu.

JANUSZ MARCISZEWSKI

Rozmowy 
polsko-węgierskie

26 bm. zakończone zostały 
w Warszawue konsultacje mię 
dzy Komisja Planowania przy 
Radzie Ministrów PRL i Pań­
stwowym Urzędem Planowa­
nia Węgierskiej Republiki Lu­
dowej — na temat głównych 
problemów współpracy gospo­
darczej obu krajów w okresie 
1966—1970. (PAP)

Parlamentarzyści PRL 
w drodze do Lucerny
26 bm. w godzinach poran­

nych odleciała z lotniska na 
Okęciu do Szwajcarii delega­
cja Polskiej Grupy Unii Mię­
dzyparlamentarnej, która we­
źmie udział w Sesji Rady Unii 
Międzyparlamentarnej w Lu­
cernie.

W skład delegacji wchodzą: 
wicemarszałek Sejmu PRL — 
Jan Karol Wende, który jest 
przewodniczącym delegacji 
oraz posłowie Walter Późny i 
Stefan Żółkiewski. (PAP)

Tajemnica jachtu „Christine
Tajemnica jachtu „Christine” nie zostanie, jak się wy- 

daje, rychło wyjaśniona. Zeznania pewnego człowieka 
wniosły do tej afery nowe elementy.

Jacht „Christine” opuścił je­
den z portów angielskich w 
dniu 2 stycznia br. i nie zo­
stał do tej pory odnaleziony. 
Początkowo przypuszczano, iż 
na pokładzie znajdował się 
jego właściciel, Edward An­
derson, który jednakże odna­
leziony został ostatnio w Ir­
landii. W międzyczasie znale­
ziono 12 lutego na wybrzeżu 
belgijskim zwłoki Edwarda 
Basetta, o którym sądzono, że 
znajdował się razem z Ander­
sonem na pokładzie jachtu.

Jednakże śledztwo w całej 
tej tajemniczej aferze poszło 
innym śladem, gdy Anderson 
po powrocie z Irlandii, gdzie 
się ukrywał, oświadczył — co 
stało się dużą sensacją, — że 
jego jacht był użyty do prze­
wiezienia części łupu z na­
padu na pociąg pocztowy z

Anglii (2,6 min. funtów szter- 
lingów).

Jednocześnie prowadzone 
jest wyłączone śledztwo w 
sprawie śmierci Edwarda Ba­
setta. Przesłuchiwany w tej 
sprawie przez sędziego śled­
czego sąsiad Ronalda Verrie- 
ra stwierdził, że Verrier za- 
ofiarowywał mu sumę 20 tys. 
funtów szterlingów za stwier­
dzenie, iż był on świadkiem 
zaginięcia na morzu Edwarda 
Andersona.

Tak więc po zeznaniach są­
siada Verriera. przypuszcze­
nia, iż jachtu użyto do prze­
wiezienia pieniędzy z napadu 
na pociąg, zostały podważone 
i wydaje się, że pierwsza hi­
poteza, mówiąca o zmowie 
Andersona z Verrierem w ce­
lu zdobycia wysokiej premii 
ubezpieczeniowej, nie może 
być wykluczona. (PAP)

Droga zapoczątkowana 
podpaleniem Reichstagu
Prześladowania w Niem­

czech zachodnich Partii Ko­
munistycznej, zdelegalizowa­
nej w roku 1956, przybierają 
na sile. W Hamburgu, Bremie 
i Zagłębiu Ruhry policja 
wtargnęła do mieszkań człon­
ków KPD i aresztowała 15 o- 
sób. Wszystkich aresztowa- 
%ych oskarżono o „działalność 
zagrażającą bezpieczeństwu 
państwa”.

Akcja policyjna przeciwko 
KPD ma na celu przygotowa­
nie gruntu do przeforsowania 
reakcyjnego „ustawodawstwa 
nadzwyczajnego”. W tej dzie­
dzinie — jak stwierdza się w 
kołach postępowych — za- 
chodnioniemieccy „stróże po­
rządku publicznego” kroczą 
drogą nazistów zapoczątkowa­
ną przez podpalenie Reichsta­
gu w roku 1933. (PAP)

Nowa So-^la
Sofia — stolica Bułgarii staje się 
coraz nowocześniejszym miastem. 
Ostatnio oddano tu do użytku 
jedna z największych nowych 
dzielnic „Park Zachodni". Wznie­
siono tu 118 bloków mieszkal­
nych, posiadających 3430 miesz­
kań dla 16 tysięcy osób. Ponad­
to dzielnica ta posiada 15 maga­
zynów i sklepów, 2 szkoły, 4 do­
my dziecka i żłobki. Na zdjęciu: 
nowoczesna fasada bloku z dziel­

nicy „Zachodni Park".
Fot. — CAF

„Wielkie kąpanie44 
we wsi... Wielkanoc
J est w pow. Miechów wieś 

o oryginalnej i aktualnej 
nazwie... Wielkanoc. W kon­

kursie na najbardziej czystą 
wieś w Krakowskiem właśnie 
Wielkanoc zdobyła przed kil­
ku laty palmę pierwszeństwa. 
Nagrodę w wysokości 80 tys. 
zł rozdzielono wśród 80 ro­
dzin (tyle jest we wsi nume­
rów). Każdy otrzymał za przy­
padający na niego „tysiączek” 
materiały budowlane na bu­
dowę urządzeń sanitarnych 
wokół obejść.

Nagroda „zaostrzyła apety­
ty” ludzi z Wielkanocy. Wzię­
to się więc do roboty, dopro­
wadzono do porządku drogi, 
zasadzono dużo kwiatów. Nic 
dziwnego, że w kolejnym kon­
kursie Wielkanoc stała się 
znowu laureatem, zdobywając 
nagrodę w wysokości 110 tys. 
zł.

Rada w radę i postanowiono 
za pieniądze te wybudować w 
mieszkaniach łazienki. Należy 
dodać, że już wcześniej zain­
stalowano tu kosztem miesz_ 
kańców sieć wodociągową, któ­
ra oprócz Wielkanocy objęła 3 
sąsiednie wsie w gromadzie 
Gołcza. I oto 14 pierwszych 
łazienek już funkcjonuje w 
zagrodach, a wkrótce przybę­
dzie dalszych 15.

W następnym konkursie na 
najbardziej czystą wieś w 
woj. krakowskim, rozstrzyg. 
niętym w ub. r. zajęła „tylko” 
3 miejsce. Znów 80 tys. zł ną 
grody i dalsze decyzje. Pje_ 
niądze te stanowią zaczątek na 
remont świetlicy oraz budowę 
domu higieny wraz z salą wi­
dowiskową, biblioteką, fryzje­
rem i kawiarnią. Do realizacji 
tej inwestycji już przystąpio­
no. W domach zaś instaluje 
się kuchnie gazowe na paliwo 
dostarczane w butlach. Ku­
chenki takie pusiada we wsi 
już połowa gospodarzy.

Warto przypomnieć, że Wie! 
kanoe posiada piękne histo­
ryczne tradycje. Przed 300 la­
ty działał tu np. profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego Jan 
Brożek, który znany jest z te­
go, że przeciwstawił się jezui­
tom. usiłującym utworzyć w 
Krakowie „konkurencyjną” 
wyższą uczelnię. W Wielkano­
cy wydrukowano znany pasz­
kwil profesora Brożka pt. 
„Gratis”. (PAP)

Projekt ustawy 
o prawach obywatelskie!) 

w Senacie OSA
67 głosami przeciwko 17 Se­

nat umieścił na porządku 
swych obrad projekt ustawy 
o prawach obywatelskich, któ­
ry przeszedł już przez Izbę 
Reprezentantów.

Projekt ten ma postawić 
poza prawem dyskryminację 
rasowa w sklepach, hotelach, 
w komunikacji i w niektórych 
innych dziedzinach życia pu­
blicznego.

Wojskowe Drożyny 
Służby Socjalistycznej 
Z jednostek wojskowych i 

szkół oficerskich napływają 
meldunki o różnorodnych ini­
cjatywach zmierzających do 
uczczenia 20-lecia Polski Lu­
dowej i IV Zjazdu PZPR.

Między kolektywami żołnier 
skimi rozwija się współzawod­
nictwo o uzyskanie jak naj­
lepszych wyników szkolenio­
wych. Ostatnio w jednej z je­
dnostek Śląskiego Okręgu 
Wojskowego zrodziła się nowa 
inicjatywa. Członkowie Kół 
Młodzieży Wojskowej w tej 
jednostce postanowili, że w 
roku 20-lecia PRL drużynom 
uzyskującym zaszczytne miano 
Drużyny Służby Socjalistycz­
nej, a spełniającym odpowie­
dnie warunki, nadawane bę­
dzie imię „20-lecia PRL”.
muiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiniiiinn

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Hitler

Zdjęcie powyższe — którego negatyw przekreślił sam 
Goebbels, by w ten sposób zapobiec opublikowaniu 
podobizny Fuehrera w okularach — powstało przed 
ćwierć wiekiem, dokładnie 16 marca 1939 roku. 

Przedstawia moment podpisania na praskim Hradczynie 
dekretu o utworzeniu z zagarniętych właśnie przez Wehr­
macht resztek Czechosłowacji — „Protektoratu Czech i 
Moraw”.

Jak wynika z zapisków szefa prasy Trzeciej Rzeszy —. 
Otto Dietricha, Hitler bezpośrednio po tym akcie samo­
woli, stanowiącym końcowy akord zdrady monachijskiej, 
podszedł do okna barokowej sali i, spoglądając ku wieżom 
Złotej Pragi, zapytał: „Czy są jakieś wiadomości o posu­
nięciach wojskowych Francji...? Lub o mobilizacji floty 
brytyjskiej?”. Otrzymawszy zaś przeczącą odpowiedź, 
tryumfalnie dodał: „Wiedziałem, że tak będzie! Za czter­
naście dni nikt już o tym nawet nie wspomni!”.

Lecz Hitler sie mylił. Los Czechosłowacji stał się wiel­
kim wstrząsem dla narodów Europy. Zwłaszcza dla narodu

Olech Maciejewski

Peace for
polskiego, który — poczynając od tych dni, swą aktywną 
postawą uniemożliwiał rządowi sanacyjnemu uprawianie 
przyjaźni z hitlerowskimi pretendentami do panowania nad 
światem. Ale — stało się... Polska tkwiła już w rozwartych 
szeroko kleszczach rychłej agresji. Tym bardziej warto u- 
świadomić sobie w dwadzieścia pięć lat po tragedii czecho­
słowackiej, jak do niej doszło. Był to przecież wstęp do 
wielkiej wojny.

-tf-
W godzinach popołudniowych 1 października 1938 roku, 

na zapełnionym tłumami lotnisku londyńskim, wysiada z 
samolotu premier Chamberlain. Właśnie powrócił z Mona-, 
chium. Dzierżąc w podniesionej powitalnym gestem prawi­
cy tekst umowy z Hitlerem, podchodzi do mikrofonu i wy­
krzykuje: „Peace for our time!”*).  Odpowiadają mu wi­
waty zgromadzonych londyńczyków. Ci wierzą jeszcze, że 
antyczechosłowacka kapitulacja brytyjskiego premiera i 
jego, francuskiego kolegi — Daladiera, przed brunatnym 
dyktatorem, zapewni „pokój dla ich czasów”. Czy wierzy 
w to także Chamberlain? Wszystko świadczy o tym, że nie; 
ale żywi nadzieję, iż, akceptując ekspansję Niemiec na 
wschód, doprowadzi do starcia Trzeciej Rzeszy ze zniena­
widzonym Związkiem Radzieckim.

•) Pokój dla naszych czasów (w sensie: dla naszego Wcolenia).
*•) Ministrowie spraw zagranicznych III Rzeszy oraz Jj.szystow- 

skich Włoch.

Tego samego dnia na obszary Czechosłowacji, oddane 
Hitlerowi w Monachium, wkraczają jednostki Wehrmachtu. 
Tego samego dnia, radio warszawskie donosi z triumfem, 
że Czechosłowacja uległa także szantażowi sanacyjnych so­
juszników Hitlera. W niedzielę. 2 października, czechosło­
wacki generał, przekazując czeską część Cieszyna polskie­
mu generałowi, Malinowskiemu, wypowiada tragicznie pro 
rocze zdanie (opuszczone w relacjach Polskiej Agencji 
legraficznej): „Spełniam swój trudny obowiązek przekcW- 
ny, iż Polska kiedyś będzie musiała oddać ten, pograniWiy 
skrawek Hitlerowi...”. /

Także horthy’stowskie Węgry otrzymują z rąk ^"ffen- 
tropa i Ciano**)  — głównych aktorów, tzw. arbitraż: J'.vie- 
deńskiego — 12.000 km5, wykrojonych z resztek Czrjy Sło­
wacji. Mało tego. Zamierzają skorzystać z okazji "fifjona- 
liści słowaccy. Działając już od dawna w rama^^Fklery-

I Ćwierćwiecze 1959 r.

our time?
kalno-faszystowskiego ruchu, ks. Hlinki, na rzecz rozbicia 
Czechosłowacji, domagają się teraz „pełnej samodzielności 
z wyjątkiem wspólnej z Czechami polityki zagranicznej 
i militarnej”. 6 października tworzy się też w Bratysławie 
„rząd słowacki”. Na czele jego staje proboszcz, Józef Tiso, 
który zawdzięcza stanowisko — po zmarłym niedawno 
Hlince — konszachtom z Himmlerem . Wreszcie w dwa dni 
później „wywalczają sobie” taką samą autonomię nacjona­
liści ukraińscy proklamując powstanie na wschodnich te­
renach, dotychczasowego obszaru państwowego Czechosło­
wacji, tzw. Ukrainy Zakarpackiej.

Hitler, początkowo co prawda był niezadowolony ze zbyt 
małych zdobyczy, uzyskanych w Monachium. W związku z 
tym, natychmiast po odlocie Chamberlaina, oświadczył 
swym najbliższym współpracownikom: „To była nie tylko 
moja pierwsza konferencja międzynarodowa, ale także o- 
statnia!”. Postanawia — żeby problem czechosłowacki „roz­
wiązać całkowicie, i to w ciągu niewielu tygodni — zwięk­
szyć tempo i zakres zbrojeń”. Już 9 października wygłasza 
w Saarbruecken przemówienie o konieczności spotęgowania 
zbrojeń. Zaś 14 października — Goering, będący także ge­
neralnym pełnomocnikiem do spraw planu czteroletniego, 
oświadcza na tajnej konferencji sztabu planowania przemy­
słowego: „Otrzymałem od Fuehrera polecenie nadprogramo­
wego przyspieszenia zbrojeń, przede wszystkim dotyczy to 
lotnictwa. Siły Lutfwaffe mają być jak najszybciej upięcio- 
krotnionć”...

Wreszcie 21 października, Hitler udziela dyrektyw do­
wództwu Wehrmachtu. Ma ono poczynić przygotowania do 
dwóch akcji: „Likwidacji szczątkowych Czech; objęcia w 
stan posiadania Kraju Kłajpedy”.

Ostateczne uzupełnienia do dyrektyw zupełnego rozbioru 
Czechosłowacji zostają poczynione 16 grudnia.

-&
Ale Hitler w tym czasie, traktując ..szczątkową Czecho­

słowację” jako już pewny łup swej polityki podbojów’, co­
raz więcej uwagi poświęca także „uregulowaniu problemu 
polskiego”...

Kolejny odcinek pt. „Sojusznicy poszuki 
wani”, ukaże się w wydaniu wtorkowym.



ŻYCZĄ

„KOZ1CŁKI“

Wesołych Świąt
szczęścia w grze

I WYSOKIEJ 
WYGRANEJ

K1775

Sprzedaż
Siatki parkanowe ocyn- 
j:owane, bramy, furtki, 
kompletne ogrodzenia po­
leca „Parkan”, Grun- 
wsldzka 24. 16746g

Altanę oszkloną 2X3 m i 
dużą skrzynię sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 c?la i8427g 
Sprzedam okazyjnie wó'- 
zek spacerówkę w dobrym 
stanie. Poznań, ul. ńą- 
browskiego 24 m. 8. 18428g

Samochód „Skoda” na 
części 1101, dyferencjał 
kompletny V-170 sprze­
dam. Dąbrowskiego 42.

18666g

। 1/ i -LoKale

KONSERWACJA 
oraz NAPRAWY

* TELEWIZORÓW
* RADIOODBIORNIKÓW

< WZMACNIACZY RADIOFONICZNYCH 
* I INNYCH URZĄDZEŃ 

ELEKTRYCZNYCH •
WYKONUJE

DLA INSTYTUCJI I LUDNOŚCI 
przy fachowej i szybkiej obsłudze od 1 kwietnia br. 

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW IM. DR. FR. WITASZKA
W POZNANIU, ULICA GRUNWALDZKA Nr 3

Zgłoszenia osobiste, pisemne lub telefoniczne 
pod wyżej wymienionym adresem, telefon 437-30.

K1F32

Sprzedam dom w Lam-I 
kach, parcele budowlane 
w Zacharzewie. Informuje
Furmaniuk, 
Krotoszyńska

Zacharzew,

Ostrowa Wlkp.
22, obok 

18611g

POSZUKUJEMY
STODÓŁ l«b itmyeh

suchych budynków
NA MAGAZYNY 

w Poznaniu lub okolicy do 20 km 
odległości.

Warunki najmu do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, ulica Grunwaldzka nr 19 dHa K1831.

/mRaaio;' Telewizji

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

17190g
Pomidorów szklarniowych 
sadzonki — sprzedam. 
Witkowski, ogrodnictwo 
za cmentarzem górczyń- 
skim, przy Forcie 8a.

________________18641g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 17478g
Siatki parkanowe, pod- 
tyrskowe — rynny da­
chowe, rury, kolana pie­
cowe polecam. Dzierzyń 
skiego 268. 18068g
Sprzedam nasienie świe­
żej cebuli „wolskiej”. St. 
Wyrwas, Poznań-Spławie, 
Glebowa 78. 18705g
Kapelusze sprzedaje oraz i 
przeróbki wykonuje pra- I 
cownia kapeluszy dam­
skich, Staszica 14. 18466g
Sprzedam maszynę dla 
cukierników „ubijaczkę”.
Jerecki, Poznań, Orzesz­
kowej 4 m. 2. 18694g
Bramy, furtki, słupki, 
siatki parkanowe, kom­
pletne oparkanienia. wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 
_____________ 18668g 

250 sztuk kurczaków krzy­
żówki 7-tyg. sprzedam.
Poznań-Żegrze, Lubuszan- 
ska 10. 18662g
Maszyny dziewiarską i do 
szycia sprzedam, tel. 10-79. 
Teł. 10-79. 18429g

Silnik elektryczny 14 KM 
osie z tarczami, ogumione, 
jałówkę dwuletnią sprze­
dam. Poznań, Zagrodnicza 
20 18434g

Kupię skuter do remontu. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 18488g.
Sprzedam samochód „Sy­
rena” w dobrym stanie, 
przebieg 23.000 km. Oglą­
dać w święta. Poznań, 
Hetmańska 61 m. 6. I8351g
Skuter „Osa” 175, po 4.000 
km sprzedam. Tel. 424-21. 
____________________ 18496g 
„Junak” przebieg 2600 km. 
motocykl „Mińsk” — 2.000 
zł sprzedam. Dąbrowskie­
go 42. '____ 18667g
„Wartburg Coupe” czar- 

| no-biały sprzedam. Wia­
domość: tel. 643-79, godz. 

14—16.18399g 
Sprzedam samochód 3-to- 
nowy (na ropę), po kapi­
talnym remoncie. Części 
zapasowe. Dolna Wilda 6, 
teł. 94-25.18437g 
„Warszawę” nową, 120.000 
zł sprzedam. Odbiór (Mo­
tozbytu) zaraz — Poznań, 
ul. Grochowska 15 m. 2.

18560g 
Skuter „WiAtka” , sprze-. 
dam tanio. Poznań, Sie­
miradzkiego 11 m. 2.
___ _________  18676g 
Części do Citroena (ta­
lerz i atak oryginalny) 
snrzedam. Luboń, Okrzei 
19.____________________18407g

Inżynier elektryk wyso­
kiego napięcia zamieni 
komfortowe mieszkanie 
(2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka), w Kędzierzynie, na 
podobne w Poznaniu lub 
okolicy. Posada w Kędzie­
rzynie do objęcia. Zgło­
szenia: Poznań, tel. 642-76. 
_ ___ 18624g
Lokalu w śródmieściu na 
warsztat rzemieślniczy (ci­
chy), poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18661g.
Słoneczne, c. o., komfort, 
centrum, 2 pokoje, zamie­
nię na 3 pokoje. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18534g.
Kulturalny, spokojny pan 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 18423g.
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, w Żabiko- 
wie, przy przystanku 
MPK, na mieszkanie w 
Poznaniu. (Możliwość uzy­
skania działki pod uprawę 
względnie zabudowę.) Wa­
runki do omówienia, te­
lefon 633-65, od godz. 9—14 

18465g

Parcelę ogrodniczą pół- 
hektarową blisko tram­
waju sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18633g.
Sprzedam parcelę budow­
laną */s ha Biskupice 
Wlkp., 7 min. od stacji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18671g.
Sprzedam okazyjnie w ca­
łości lub w częściach 4 ha 
ziemi w Środzie, przewi­
dzianą pod przyszłą roz­
budowę miasta. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18680g.
Gospodarstwo 6 ha dobrej 
ziemi sprzeczam. Woźny. 
Karczewo, poczta Kamie­
niec, pow. Kościan.

17980g
Parcelę budowlaną w Lu- । 
boniu sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. I 
Grunwaldzka 19 dla 
18527g.
Sprzedam pół domu 4 po­
koje, kuchnia, 2.000 mi o- 
grodu, 2 pokoje i kuch­
nia, wolne. Przeźmirowo, 
Graniczna 6. 18510g

Nieruchomości
Kupię parcelę uzbrojoną 
pod zabudowę bliźniaczą 
lub trójrodzinną najchęt­
niej w okolicy Ogrodu 
Botanicznego — Jeżyce. 
Oferty z podaniem obsza- 

I ru, uzbrojenia i ceny kie- 
। rować Biuro Ogłoszeń, 
I Grunwaldzka 19 dla 
‘ 18626g.

Kupię domek kilkuizbo- 
wy z ogrodem w okolicy 
Poznania, w cenie do 250 
tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18521g.
Okazyjnie sprzedam w 
Poznaniu, 1/4 d’omku, z 
ogrodem, do zamiany po­
kój, kuchenka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18559g.
Atiakcyjną połowę domu 
bliźniaczego, całą wolna, 
z nowoczesnym urządze­
niem, przy tramwaju, 
750.000 zł. yyilla wolnosto­
jąca, wolna, 650.000 zł. 
Dom komfortowy, wolny. 
500.000 zł. Wilika, 2 morgi 
na ogrodnictwo, 350.000 zł. 
Dom jednorodzinny bu­
dynek gospodarczy, 250.00;; 
zł. Gospodarstwo miejskie 
ogrodnicze, 4 ha, 220.000 
zł. Dom 2 morgi, wolny, 
180.000 zł. Parcele budow­
lane 1000 ma, 100.000 zł, 
poleca: Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9. 18550g—— t

Dnia 26 marca 1964 r. zmarła, opatrzona Sa- | 
kramentami św., moja najdroższa żona, nasza I 
ukochana matka, teściowa, siostra, szwagierka g 
i babcia, śp.

Julia Kowalkowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o go­

dzinie 13,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążeni

MĄŻ, DZIECI I RODZINA
K1835

Spółdzielnia Pracy 
Elektro-

ELEKTRO - TELETECHNIKA Tele- 
technika

z Poznan-Jeżyce
al. Galla 4-(Pawilon)

RADIOODBIORNIKI
SAMOCHODOWE

NAPRAWIA I INSTALUJE

Działki pod domki wolno- i 
stojące przy autobusie 
korzystnie sprzedam. Pa­
derewskiego 1 m. 4. 4119p
Dom bliźniaczy bez ogro­
du wolny — sprzedam. 
Kościan, kosynierów 25.

__  1868«g
Willę spiesznie sprzedam, 
w tym 2-pokojowe miesz­
kanie, ogród, garaż, cen­
tralne ogrzewanie, Grun­
wald, Kasztelańska. Tele­
fon 22-39, 654-74. 18526g
Domek jednorodzinny mo­
że być niewykończony 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18565g. _____ ____________
Parcelę pod budowę dom- 
ku jednorodzinnego ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18566g.______________________
Domek 3 pokoje z kuch­
nią, ogród, kurnik, chle­
wy, sprzedam. Dolatkow- 
ska, Odolanów, uL Rasz­
kowska 35. 7663Ostr

Wypożyczam zagraniczne « 
suknie ślubne, wieczór o- • 
we, welony, nakrycia do • 
chrztu, ubrania, fraki. • 
Długa 9. 16858g ;
Cynkowanie dla zabez­
pieczenia przed korozja 
wykonuje Cynkownia, Po­
znań, Plac Wolności 14. 
telefon 523-13. 18335g
Maluje klatki schodowe, 
mieszkania, lokale solid­
nie, modnie i tanio zakład 
malarski. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18629g._________ ___
Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn wy­
konuję. Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. 18436g

Iguby

4. -

Dnia 26 marca 1964 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 69, mój kochany tatuś, śp.

Michał Pacyński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 28 bm., o go­

dzinie 11,10 na cmentarzu górczyńskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

CÓRKA
18688g

Zgubiono 26 marca wie­
czorem, po godz. 22 pie­
niądze na trasie Dzierżyń­
skiego — Rolna. Zwrot 
wynagrodzę. Rolna 50 m. 
12.___________________ 18675g. 
Zginął czarny, mały pies 
— ratlerek. Zwrot wyna­
grodzę. Małeckiego 17 m. 
1. 18682g 
Zgubiono legitymację nr 
236 Szkoły Podstawowej 
im. Gen. Świerczewskiego 
w Pobiedziskach na naz­
wisko Sas January.

18563g

Pokój z utrzymaniem 
(ihiejścowość ’ kuracyjna 
blisko Poznania), las, rze­
ka,' możliwość diety, opie­
ki lekarskiej (wiosna, la­
to), korzystnie polecam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18483g.____ ________________
Naprawa lalek najbardziej 
zepsutych. Nawlekanie 
korali, perełek. Dzierżyń­
skiego 37 (Półwiejska).

18517g

Matrymonialne

Panna lat 43, pracująca, z 
mieszkaniem, w Gnieźnie, 
zapozna pana do lat 48 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwal<?zka 19 dla 
18561g.

Dnia 26 marca 1964 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
kochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Helena Kozłowicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o go­

dzinie 13 we W'ieleniu.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Czerwonej Armii 48. 18685g

t
Dnia 26 marca 1964 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdToższy mąż, nasz ukochany ojcieb 
i dziadek, śp.

Mieczysław Sowiński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm., 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążone

ZONA DZIECI I RODZINA
Poznań, Rycerska 37b. 18718g

" t
Dnia 26 marca 1964 r. zasnął w Panu, opa­

trzony Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 80, śp.

Stanisław Łutowicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 61. K1836

—— t _
Dnia 26 marca 1964 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 73, śp.

Bolesław Dąbrowicz
b. więzień polityczny,

odznaczony Medalem Zwycięstwa i Wolności
Pogrzeb odbędtzie się w sobotę, 28 bm., o go­

dzinie 15,30 z kaplicy cmentarza w Środzie Wlkp.

W dniu 26 marca 1964 r. zmarła

Felicja Kus
pracowniczka Hurtowego Składu Opałowego nr 66 

w Poznaniu
W Zmarłej tracimy sumiennego i wzorowego 

pracownika.
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 29 bm„ 

o godzinie 16 w Krotoszynie.
Rada Zakładowa Pracownicy Dyrekcja

OKRĘGOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLU OPAŁEM W POZNANIU

K1834

JVielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Przy­
jaciołom i Znajomym za wyrazy współczucia, 
wieńce, kwiaty i depesze kondolencyjne oraz 
liczny udział w pogrzebie mego męża, śp.

Stefana Najtkowskiego
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Środa, Dąbrowskiego 10. 18658g

składa
ŻONA Z RODZINĄ

________ ________________ K1758

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta • 
8 05 Muzyka i aktualności; 8.50 „Rozmowy na te­
maty prawne”; 9.20 Od melodii do melodii; 10 Mó­
wi Technika - pog. mgr. W. Starzyńskiego pt.

Niby nic, a jednak”; 10.10 Francuska muz. ope­
rowa’ 11.50 „Rodzice a dziecko”; 12.15 Rolniczy 
kwadrans: 13 Konc.; 14 „Niezapomniane stronice 
_ zagadka literacka”; 14.30 „Przekrój muzyczny 
tygodnia”; 15.10 .Sportowcy wiejscy na start ; 15.30 
Z życia ZSRR; 16 Koncert życzeń; 16.35 Szósty 
dzień tygodnia”; 17.05 „Pod rozwagę opinii’ ; 17.25

To był wspaniały człowiek i świetny żołnierz 
aud'. poświęcona postaci gen. K. Świerczewskiego; 
17 45 Pięć minut o wychowaniu; 17.50 Public, mię- 
dzvnar.’ 19 Jęz. francuski; 19.15 „Zielony Maga­
zyn”' 20.26 Sport; 20..'ż5 „Tu UKF — Słowo i śpiew ; 
2135 „Z melodią i piosenką przez świat"; 22.30 
zespół do nagrań polskiej muz. rozrywkowej 
„Studio M2”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20 , 23.
PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 Reporter 

ekonomiczny donosi; 9.50 Public, międzynar.; 10 
Czego chętnie słuchamy; 11.40 „Wielkanoc” opow. 
M. Dąbrowskiej z tomu „Uśmiech dzieciństwa”^ 
11 Koncert chopinowski; 11.40 Ekonom, problem ty­
godnia; 12.15 Magazyn rolniczy; 12.35 „Szkice z po- 
dTóży”' 13.20 „Kultura pilnie poszukiwana”; 14.30 

Z notatnika reportera”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Odtworzenie fragm. II części konc. muz. rene­
sansowej; 15.30 Dla dzieci — ,,O Modeście Mussorg- 
skim i Mikołaju Rimskim-Korsakowie”; 16,25 Prze­
giąć? sport.; 16.30 „Grająca szafa”; 17.25 Z twór­
czości H. Wieniawskiego; 19.05 Muzyka i aktual­
ności; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Nastrojowe melo­
die- 20 40 „Symphonion 64”; 21.27 Sport:; 21.40 Gra 
Piętnastka Radiowa; 22 „Sennik współczesny” — 
fragm. książki; 22.30 Muz. tan.

Wiadomości: 5.30 , 6.30, 7.30, 8.30, 1X05, 16, 17.45, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 — Film fab. franc. „Bohatero­
wie są zmęczeni” od 1. 16; 11.45 — Przerwa; 15.50 
— Program dnia; 15.55 — Program tygodnia; 16.10 
Światowid” nr 76; 16.40 — Wiadomości; 16.45 — 

Dla dzieci 1) „Co zobaczymy”, 2) „O nas i dla 
nas”; 17.45 — Film prod. NRD „Pani zima”; 19 — 
Koncert kameralny; 19.35 — Wieczorne rozmowy; 
19.50 — Dobranoc; 20 — Dziennik; 20.30 — Z cyklu 
„Portrety” — „T. Kulisiewicz”; 21 — TV Teatr 
Poezji „Tatiana” fragm. poematu „Eugeniusz 
Oniegin”; 21.40 — „Agnieszka wśród gangsterów* 
— film fab. franc. od 1. 16.

NIEDZIELA

RADIO — PROGRAM I: 8.15 Wesoły kalefcJoskop 
muzyczny; 9.05 Polskie mel. ludowe; 9.20 Magazyn. 
Wojskowy; 10 Dla dzieci w wieku przedszkolnym 
słuch, pt. „O malutkim tygrysie”; 10.40 Konccfi-t 
życzeń; 11.40 Święty bez zasług — fel. dr. Jana Ża­
bińskiego; 12.10 „Do Mchowa” humoreska; 12.30 
Gra Polska Kapela pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 
13 Z najnowszych nagrań Ork. Minneapolis pod 
dyr. St. Skrowaczew-skiego; 13.40 Wirtuozi muz. 
rozrywkowej; 14.05 Śpiewa „Śląsk”; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15.20 Śpiewają: E. Demarczyk, S. Przy­
bylska. I. Santor, M. Koterbska, V. Villas i inne; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń międzynarodo­
wych; 16.20 „Komedia konkursowa” — słuch.; 17.05 
Panorama muzyczna; 18 Wyniki Toto-Lotka oraz 
regionalnych gier liczbowych; 19 Kabarecik rekla­
mowy; 10.30 Dawnych wspomnień czar; 20.26 Sport; 
20.35 „Matysiakowie”; 21.05 Radiowy Teatr Mtfży- 
czny przedstawia optkę K. Hoffmanna i Klemensa 
Szaniawskiego „Dziatwa Syreny”; 22 Rytmy tanecz­
ne.

Wiadomości: 6, 7, 8 , 9, 12.05, 16 , 20 , 23.
PROGRAM II: 8.35 Radioproblemy; 9.20 „Na 

swojską nutę”; 9.45 „Podróż dżentelmena” humo­
reska; 10.30 „Humoreski brazylijskie” Fernando 
Fabiano; 12.10 Odtworzenie fragm. poranku muz. 
PR i Telewizji z Filharmonii Narodowej; 13 Dziś: 
bajki; 13.30 „Moskwa z melodią i piosenką słucha­
czom polskim”; 14 Koncert życzeń; 15 Dla dzieci 
słuch, pt. „Ania z Zielonego • W’zgórza”; cz. 1; 16 
Teatr Komiczny „Trzy razy ha”; 16.30 Konc. cho­
pinowski gra A. Harasiewicz; 17.05 Fel. na tematy 
międzynar.; 17.15 Młodzieżowy Zespół „Ricercar 
64”; 17.30 „Podwieczorek przy mikrofonie” nr 141; 
19 Rewia piosenek; 19.30 „Ja i Ty” — słuch. St. 
Grodzieńskiej; 20.20 Radio - Estrada; 21.22 Sport i 
wyniki Toto-Lotka; 22 Spoęt; 22.10 Kabaret Star­
szych Panów; 23.10 Wielka wiosenna rewia me­
lodii i rytmów tanecznych.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 — Koncert mistrzów sztukt 
(Leningrad); 10.45 — Przerwa; 13.35 — Program 
dnia; 13.40 — Film fab. prod. ang. „Nasz kocha­
ny potwór” od lat 10; 14.50 — „Świąteczna biesia­
da” 15.35 — ,,W krainie Disneya”; 16.25 — Widowi­
sko dla dzieci „Czerwone pantofelki”; 17.30 — 
Wszechnica TV: „Najwięksi i najmniejsi”; 18 — 
„Wielokropek” — wydanie specjalne; 18.35 —„Lu­
dzie i zdarzenia”; 18.50 Teleturniej „Trzy razy 
dwa", 19.50 — „Dobranoc”; 20 — Dziennik; 20.30 — 
Film fab. prod. ang. „Gdzie jest starsza pani”; 
21.40 — PKF; 21.55 — Sportowa niedziela; 22.25 Pro­
gram rozrywkowy „Czy pani gra w jojo”.

PONIEDZIAŁEK
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka; 8.40 „Z 

nych stron kraju”; 9.05 „Pięć kontynentów a 
ską szósta” — „Wyspy Wielkanocne”; 9.30 Rewia 
melodii i piosenek filmowych; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym słuch, pt. „Jak trzy krako­
wianki chciały uwić wianki”; 10.20 Orkiestry roz­
rywkowe; 10.40 koncert życzeń; 11.40 „Zwyczajny 
dzień”; 12.10 Młodzieżowy Zespół „Ricercar 64r; 
12.30 „Z piosenką po Europie”; 13 Zesoół Dziewiąt­
ką — „Wszystko o jajku”; 13.45 Zgadnij kto to? 
— konkurs muzyczny; 14.30 „Na weselu Boryny” 
fragm. pow. „Chłopi”; 16.20 „Brydż u pani Per- 
kins” — słuch.; 17.05 Od kankana do twista; 18.30 
„Strachy” słuch.; 19 Recital skrzypcowy Br. Gim- 
pla; 19.25 „Echa z Paryskiej Olimpii”; 20.25 Sport; 
20.35 Zgaduj Zgadula; 22.20 Grają ork. taneczne.

róż.
Pol-

. ...................  A - .. .. ..
i

Dnia 26 marca 1964 r. po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, odeszła 
od nas po trudnym życiu, nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, śp. 

Teodozja Strzyżewska
Z DOMU JAŚKIEWICZ

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Poznaniu, w sobotę, 28 bm., o go­
dzinie 11,30, po czym pogrzeb o godzinie 14 w Trzemesznie.

O tym zawiadamiają w ciężkim bólu
CÓRKI I SYNOWIE Z RODZINĄ

Poznań, ulica Szamarzewskiego 11 m. 7. 
— 18672g

’ o z n a > i 

Grunwaldzka 19

Dnia 26 marca 1964 r. zmarł

Stanisław Kilian
LEKARZ WETERYNARYJNY

aatrudniony w Powiatowym Zakładzie Weterynarii w Śremie, 

zawoch^kolegę straciliśmy szlachetnego, uczynnego i oddanego sprawom 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 29 marca 1964 r„ o godzinie 16 
wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy szpitalnej w Śremie.

ZARZĄD ZRZESZENIA LEKARZY WETERYNARYJNYCH 
ODDZIAŁ W POZNANIU

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD WETERYNARII W POZNANIU

ledaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re­
daktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30—17 30; redaktor, naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85- 
dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18: dzia) miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca- Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. ‘ >3fony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka X O-ll

Wiadomości: 6, 7, 8 , 9, 12.05, 16 , 20, 23.
PROGRAM II: 8.10 Świąteczny przekładaniec; 9.40 

Trzy humoreski o trzech kobietach; 10.30 „W Je­
zioranach”; 11 Muz. symfoniczna; 12.10 Muzyka pol­
ska z najnowszych nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR 
z udziałem B. Hesse-Bukowskiej — fortepian- 13.10 
śpiewa „Mazowsze”; 13.30 „Moskwa z melodią i 
piosenką słuchaczom polskim”! 14 Koncert żvc?eń’ 
14.59 Wyniki losowania „Koziołków”; 15 Dla dzieci 

słuchowisko pt. „Ania z Zielonego Wzgórza”' 
cz. II; 17.05 Fel. A. Pawlikiewicza; 17.30 Premiera 
komedio-opery W. Simona do libretta L. P. A. Dmu- 
szewskiego „Szkoda wąsów”; 18.30 Specjalne wy­
danie Programu III; 19.30 „Pistolety dla panów” — 
słuch. 20.05 Debussy: Pieśni Bilitis; 21.25 Sport; 21.29 

2210 ”Celadon> Astrca i kon- 
fiturki aud. słuch, oparta na listach J. Sobies- 
kiego do Marysieńki i fragment książki T. Bova- 
Zelenskiego „Marysieńka Sobieska”; 22 55 Mel 
taneczne; 23.22 „Od' kankana do twista”.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 2Ę 23.50

TELEWIZJA: 10 — „Niech brzmią piosenki” _ 
program dla dzieci (Berlin); 11 - Przerwa- 14 M

i5 >7

ni i łubiani . 18.10 — Kino krótkich'filmów'”’ia 50 
- Program baletowy „Impresje jazzów?” ^2 
m?^elA 5olm° czechosh ..Tato, przeczytaj
mi , 19..,o — Dobranoc; 20 — Dziennik- on™ 3 
22 ^ an?’ ”Tylk" dwo e” od‘ 1 1?

Aktualności sportowe; 22.25 - Teatr tv’. 
komeclio-farsa George’a Feydeau „Dudek". TV'



fttoste sstiwalowe
Teairy amatorskie na scenie

pierwsza wielka impreza II Wielkopolskiego Festiwalu
Kulturalnego — Festiwal Wielkopolskich Teatrów Ama­

torskich poza nami. Werdykt wydało już jury, dzieląc się 
na zakończenie przeglądu uwagami. Ocenę swoją miała także 
widownia, ale jakże różną, bo z konsumpcją kulturalną to 
tak, jak z jedzeniem, nie każdemu smakuje to samo. Sam też 
przyglądałem się jako zwykły widz przedstawieniom jede­
nastu zespołów i tu, nie wchodząc w zakres kompetencji ju­
rorów, chciałbym podzielić się swoimi spostrzeżeniami.

Festiwal przede wszystkim 
ujawnił, moim zdaniem, brak 
odpowiednich aktualnych 
sztuk. Jakich? Zaangażowa­
nych w przemianach naszego 
życia, tkwiących tematyką we 
współczesności, dostosowanych 
do warunków małych scen, ła­
twych do wystawienia przez 
ludzi niewtajemniczonych we 
wszystkie tajniki sztuki te­
atralnej. Tym warunkom od­
powiada tylko rzecz sceniczna. 
H. Auderskiej „Na tamten 
brzeg” o konflikcie dwojga 
ideowych młodych ludzi ze 
skorumpowanym środowi­
skiem. Reżyser i zarazem ak­
tor Szymon Pawlicki z PDK w 
Koninie ograniczył rekwizyty 
spektaklu do bardzo prostych: 
stół, ławka, przepierzenie z 
koca, wiadro do wody, lampa 
naftowa. Sztukę można wysta­
wić w sali klubowej, a nawet 
na korytarzu — jak to miało 
miejsce na eliminacjach w Pi­
le. Sądzę, że przedstawienie 
„Na tamten brzeg” winni zo­
baczyć przede wszystkim ucz-
niowie techników, aby w ży­
ciu zawodowym nie zabrakło 
im sił i zapału w walce ze 
złymi zjawiskami. Nie ma tu 
zniechęcających kazań mora­
lizatorskich, jest to raczej 
starcie się argumentów za i 
przeciw.

„Stara Baśń” 40-osobow’ego 
zespołu górniczego z Wapna 
była z wielkim nakładem pra­
cy przygotowanym widowi­
skiem, ale już nie odpowiada­
jącym nowemu odbiorcy. 
„Majster i Czeladnik” J. Ko­
rzeniowskiego (PDK z Turka) 
wzorował się w najlepszej in­
tencji na dawniejszych tea­
trach zawodowych. Wzór z 
teatru zawodowego wziął rów­
nież zespół PDK ze Środy. Jego 
„Henryk VI na łowach” był 
starannie wypracowanym o­
brazkiem historycznym; pod 
wieloma względami nic tu nie 
można było zarzucić. „Czaro- 
wna Noc” Sł. Mrożka w wy­
konaniu zespołu PDK z Cho­
dzieży adresowana jest raczej 
do specjalnego kręgu publicz­
ności.

A zespoły wiejskie? Krzyc­
ko Wielkie (pow. Leszno) przy­
pomniało nam lata naszych 
walk z okupantem hitlerow­
skim. Aktor w roli kpt. von 
Schwerina był bodajże najbar­
dziej przekonywujący, reszta 
aktorów starała się w miarę 
swoich sił sprostać wymogom 
sztuki. Wystawiony „Pałac 
sprawiedliwości” A. Wydrzyń- 
skiego był dowodem dobrych 
ambicji tego znanego zespołu.

Na podziw zasłużył sobie 
zespół z Kołaczkowa (pow. 
Września), włożył dużo pracy

<Vadki
W Kościanie podczas prac bu­

dowlanych został uderzony 
transporterem w głowę Stanisław 
Posiecki. Poniósł on śmierć na 
miejscu.

*
Na szosie Huta — Komorzew 

(pow. Czarnków) 69-letni Łucjan 
Mienkieszcwjcz jadąc rowerem 
uderzył w drzewo i poniósł 
śmierć.

*
W Krotoszynie 4-letni Kazi­

mierz Gmerek bawiąc się w parku 
wpadł do przerębli i utonął.

*
Na szosie Gołańcz — Potulina 

(pow. Wągrowiec) wywrócił się 
motocyklista Marian Frydrych, 
który doznał ciężkich obrażeń.

*
Przy ul. Poniatowskiego w Kole 

samochód marki „Syrena” (kie­
rowca: Jarosław Bentkowski) po­
trącił 6-letnią Mirosławę Zawadz­
ką. Dziewczynka została ciężko 
ranna. 

w sztukę „Rycerze krain po­
larnych” S. Iłowskiego. Nie 
tylko ograniczone możliwości 
aktorów nie pozwoliły na wła­
ściwy efekt, ale i sam tekst. 
Był on za bardzo sztuczny, 
zbyt „literacki”, za to niósł on 
sporo wiadomości o warun­
kach na dalekiej północy, wy­
jaśniał przyczyny głośnej 
przed 26 laty katastrofy ste- 
rowca „Italia”, który nad Po­
znaniem szybował w stronę 
bieguna. Zespół z Nądni (pow. 
Nowy Tomyśl) pokazał molie­
rowskiego „Lekarza mimo 
woli”, doskonale bawił pu­
bliczność. Duża w tym zasłu­
ga reżysera i szczęśliwego do­
boru aktorów, na co nie stać 
każdy zespół. Szkoda, że nie 
widzieliśmy aktualnej dla wsi 
komedii lub dramatycznej 
sztuki. Nie winię tu zespołów, 
raczej autorów.

Miłą niespodzianką były wy­
stępy 3 zespołów szkolnych. 
Technikum Rolnicze ze Sta­
rego Tomyśla pokazało 4-tą z

Scena z „Gry o Diogenesie" A. 
Komensky eąo w wykonaniu ucz­
niów Liceum Pedagogicznego w 

Lesznie.
Fot. Henryk Frąckowiak

wystawianych przez siebie 
sztuk — „Porwanie Sabinek” 
— J. Tuwima. Szkoda, że nie 
wybrano stosowniejszej dla 
młodzieży sztuki. Niemniej 
sam fakt że przyszli technicy 
rolni garną się do tej pracy 
zasługuje na uznanie. Może 
niejeden z nich pracując już 
zawodowo na wsi. włączy się 
w nurt pracy amatorskiej.

Uczniowie Liceum Ogólno­
kształcącego ze Słupcy cieka­
wie wystawili „Damy i huza- 
ry” Fredry. Reżyser (Urszula 
Wierzbicka) nie dała się zwieść 
dawnym wzorom, posłużyła się 
własnymi koncepcjami. Sztu­
ką bawili się i wykonawcy i 
widzowie. I w tym był duży 
urok. Ten zespół uczniowski 
w ciągu 3 lat dał 6 sztuk, w

25-lecie SD 
w Krotoszynie

Uroczyście obchodzono w 
Krotoszynie i powiecie jubi­

leusz 25-lecia działalności Stron 
nictwa Demokratycznego. Pod 
czas akademii zasłużeni akty­
wiści SD otrzymali odznaki 
25-lecia. Wręczono je: Narcy­
zowi Dynkowskiemu, Ignace­
mu Głowinkowskiemu. Ludwi 
kowi Kaczyńskiemu, Dagomi- 
rowi Kokocińskiemu, Mieczy­
sławowi Majewskiemu, Felik­
sowi Nawrockiemu Janowi 
Patalasowi, Czesławowi Pie­
trasikowi. Ludwikowi Rogac- 
kiemu, Franciszkowi Wiatra­
kowi i Stanisławowi Ziajkowi 
z Krotoszyna, Józefowi Cie­
sielskiemu, Bolesławowi Mo­
lendzie. Wiktorowi Sobiejew- 
skiemu z Kobylina, Janowi 
Jaroszowi, inż. Edmundowi 
Krótkiemu z Boszkowa i 
Worsztynowiczowi ze Sulmie­
rzyc.

Po części oficjalnej działa­
cze podzielili się wspomnie­
niami i doświadczeniami z pra 
cy społecznej. W uroczystości 
wzięło uwziął około stu akty­
wistów Stronnictwa Demo­
kratycznego z powiatu, (fk) 

tym większość fredrowskich. 
Ma więc tradycje i doświad­
czoną rękę reżysera.

Podobała mi się również 
„Gra o Diogenesie”, uczniów 
Liceum Pedagogicznego w 
Lesznie. Odpowiadała ich tem 
peramentowi (napisał ją dla 
żaków przeszło 300 lat temu 
Jan Amos Komensky, tłuma­
czył Zdz. Kunstman). Bawiła, 
a zarazem uczyła, przekazu­
jąc sprzed dwóch tysięcy lat 
wiele nieprzestarzałych prawd.

Ogólnie — mimo nie zawsze 
szczęśliwego doboru sztuk i 
niedociągnięć, usprawiedliwio­
nych warunkami, festiwal wy­
kazał, że amatorski ruch tea- 
tralnyr rozwija się w pełni, że 
stać go na realizację ambit­
nych przedstawień i na sto­
sowanie nowych koncepcji.

I jeszcze kilka słów o festi­
walu od strony organizacyjnej. 
Niektórzy kierownicy zespo­
łów użalali się na brak ser­
decznego klimatu. Zjazd naj­
lepszych zespołów i reżyserów 
można było wykorzystać na 
spotkania i dyskusje. Dobrze 
byłoby, gdyby licealiści-akto- 
rzy zaznajomili się z kolega­
mi pilskimi w klubie Domu 
Kultury. Jednym słowem fe­
stiwal nie otrzymał oprawy, 
na jaką zasługiwał.

JÓZEF PIEPRZYK

DĄBRÓWKA
OPOWIADANIE

— Czy zwariowałeś — krzyknęła.
— Gdzie jest blondyn?
— Nie wiem.
— Odpowiadaj szybko.
— W wojsku, a zresztą, co mnie ło obchodzi?
— Kio chciał zabić Marka?
— Zabić Marka? Czy oszalałeś?
— Odpowiadaj.
— Ja zsunęłam drabinę dla żarfu, kapitan wymyślił ten żart.
— Jesteś podia — rzekł i popędził w ciemność.

IX

Dorota Szablewska poprawiła książkę na półce, wygładziła 
serwetę na stole, popatrywała po pokoju, szukając wzrokiem, co 
jeszcze zrobić. Ilekroć przechodziła koło okna spoglądała w gę­
stniejącą z minuty na minutę ciemność. Ciągle jei się zdawało, że 
słyszy kroki męża. Jednak myliła się, nie nadchodził. Usiadła 
przy otwartym oknie; wioska pogrążała się we śnie. Ciemność 
zza okna nasuwała ponure myśli, tego wieczoru życie wydawało 
się jej niezwykle ciężkie, smutne i brutalne. Poczuła jak bardzo 
potrzebuje odprężenia i spokoju.

Położyła się. Patrzała w wafty, płomyk lampy naftowej-i co 
chwilę wracała spojrzeniem do zegara. Fosforowe wskazówki

wymierzały powolnie minuty, które wydawały się wiekiem. Na 
odgłos lekkiego bębnienia palcami o szybę zerwała się z leżan­
ki. Pospieszyła do okna i na widok zarysowującego się kształtu 
głowy męża, twarz jej rozjaśniła się. Uchylając okno upewniła 
się jeszcze:

— To ty, Genku?

— Tak. Otwórz, proszę.

Szybko podeszła do drzwi i odsunąwszy zasuwkę, powiedziała:

— Późno wracasz, wciąż muszę się niepokoić o ciebie, a prze­
cież wiesz, że tylu partyjnych ginie. Zamykając drzwi, dodała: 
Janka wkrótce ojca nie pozna.

Mąż był dla niej wszystkim, czyniąc mu wymówkę robiła to 
z lęku o jego zagrożone przez bandę życie. Rozumiała także, że 
praca społeczna jest niełatwa, nie zna granic czasu, toteż chcąc 
zmniejszyć wagę swych pretensji uśmiechnęła się wyrozumiale.

— Nie gniewaj się Dorotko — pocałował ją — Malisiak późnę 
wrócił z powiatu, czekaliśmy na niego. Staniewiczowi odbiorą 
przydział na konia z UNRRy. Ludzie w czworakach cieszą sic 
z wygranej sprawy. Przedstawiciel Komitetu Wojewódzkiego 
przyjdzie do nas jutro, na zebranie. Komisarz Ziemski sprzedawał 
konie na lewo i przydzielał gospodarstwa poniemieckie swym 
kumotrom...

— Wreszcie Malisiakowa zrozumie, że nie pozwolicie krzyw­
dzić biednych — mówiła pogodnie stawiając przed mężem 
szklankę wody z truskawkowym sokiem.

Nagle jakaś posłać przebiegła pod oknem. Pies zaszczekał do­
nośnie. Kłoś silnie pchnął furtkę i począł energicznie stukać do 
drzwi. Pykanie i ujadanie psa wzmagało się. Szabłowski zgasił 
lampę, wyjął z kieszeni pistolet, odbezpieczył go i stanął przy 
wnęce okna.

‘ f—19— ciąg dalszy nastąpi)

MARZEC
Jana,

28
sobota

Wielkanoc,

29
niedziela

Anieli

30
poniedziałek

Słońce: 5.36—18.42

W POZNANIU

TEATRY
SOBOTA

— teatry nieczynne.

NIEDZIELA
OPERA — g. 18 „Pozwólcie nam 

zrobić operę”; OPERETKA — g. 19 
„Can Can”; POLSKI — Ł' 19 „Nie- 
boska komedia”; NOWY — g. 19 
„Ania z Zielonego Wzgórza”; 
MARCINEK — nieczynny;

PONIEDZIAŁEK

OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­
perza”; OPERETKA — g. 19 „Can

Świąteczne imprezy w Wielkopolsce
Podczas SWiąt Wielkanocnych najbardziej aktywni będą piłka­

rze. Drugoligowy Lech wyjeżdża do Lublinianki, z którą w pier­
wszej kolejce rozgrywek na własnym boisku przegrał 0:1. Wyda- 
je się, że obecnie kolejarze są w nieco lepszej formie. Być mo­
że, że wywiozą chociażby jeden punkt z Lublina i poprawią 
swoją pozycję w tabeli. Dla Lecha, nie tylko każdy punkt ale 
i bramka jest na wagę złota, by oddalić od siebie widmo ewen­
tualnego spadku z II ligi.

Piłkarze ligi naszego okręgn 
staną do trzeciej kolejki spot­
kań. W dniu 29 bm. (pierwsze 
święto, odbędą się dwa spotka­
nia. W Poznaniu o godz. 15.30 na 
golęcińskim stadionie Olimpia 
zmierzy się z obornicką Spartą 
a w Szamotułach odbędzie się 
mecz Sparty z Górnikiem Konin. 
30 bm. do ciekawszych pojedyn­
ków należeć będzie spotkanie po­
między przodownikiem tabeli 
Wartą a Lechem II. Mecz bardzo 
ważny dla zielonych, gdyż ewen­
tualna utrata , punktów pozbawi 
ich przodownictwa w tabeli. Po­
czątek zawodów o godz. 15.30 na 
stadionie im. „22 Lipca”. Tego 
samego dnia, (o godz. 11) Grun­
wald rozegra na „Arenie” mecz 
z Olimpią Koło. Do pozostałych 
zawodów staną następujące dru­
żyny: Kolejowy KS Kępno — 
Włókniarz Turek, Polonia Lesz­
no — Energetyk i Zjednoczeni 
Września — Calisia.

Ponadto odbędzie się wiele 
spotkań towarzyskich. 29 bm o 
godz. 11 na stadionie im „22 
Lipca” Warta II — Olimpia II 
oraz 30 bm. o godz. 11 Warta II 
jun. — Przemysław jun. i o godz. 
14 Warta II ligi juniorów — 
Przemysław seniorzy. Dyskobo- 
lia gościć będzie poznańską Po­
lonię. W pozostałych meczach 
spotkają się Pogoń Słupca — 
— Turcovia, Rawicki KKS — 
Polonia Leszno i Ostrovia — Ra- 
wia (Rawicz).

29 bm. o godz. 15 rozpocznie się 
w sali Energetyka przy ul. Świer­
czewskiego turniej zapaśniczy w 
stylu klasycznym. Wezmą w nim 
udział drużyna Elektryczności 
z Warszawy, Energetyk Poznań 
i duński zespół „Alsia”, który w 
pierwszym meczu, rozegranym 
w Koninie uległ reprezentacji 
Federacji Energetyka 1:7. W dru-

Liga hokejowa
W lidze hokeja na lodzie padły 

następujące wyniki: Legia prze­
grała z Polonią Bydg. 4:5 (1:0, 2:2, 
1:3); ŁKS pokonał Pomorzanina To 
ruń 2:0 (1:0, 1:0, 0:0), a Naprzód 
(Janów) wygrał z Baildonem (Ka­
towice) 5:3 (2:2, 1:1, 2:0).

Can”; POLSKI — g. 19 „Nieboska 
komedia”; NOWY — g. 14.30 i 19 
„Ania z Zielonego Wzgórza”; 
MARCINEK — g. 16.30 „Szewczyk 
Dratewka”.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
KALISZ — „Zielony Gil”.

KINA
SOBOTA, 

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK 

CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­
czynne, niedz. „Makbet”, poniedz. 
„Smarkula”, Noteć: „Milioner 
bez grosza”, CZARNKÓW — „O- 
statni kurs”; GNIEZNO — Lech: 
„Pechowiec na prerii”, Polonia: 
„Dwa żebra Adama”, GOSTYŃ — 
„Piętnastoletni kapitan” i „Dale­
ka jest droga”; JAROCIN — Cri- 
stal: „Paryżanka”, poniedz. „15.10 
do Yumy”, Echo: „Pamiętnik 
pani Hanki”; KALISZ/— Kosmos: 
„Lekarz 1 znachor”, 0ąza: „Gwia­
zda szeryfa”, Styldwe): „Ballada 
huzarska”, Syrena: „Julio, je­
steś czarująca” i „Zamieć”, ponie­

żynie polskiej walczyło 6 za­
wodników Poznania. Tak wyso­
ką porażkę gości należy tłuma­
czyć zmęczeniem podróżą, (p)

Kolarze utopią 
Marzannę w Samie
W drugi dzień Świąt Wielkanoc­

nych podczas wycieczki kolar­
skiej, organizowanej przez Ko­
misje Turystyki POZKol na 35 
km trasie z Poznania do Strze- 
szynka, Kiekrza i Krzyżownik, 
kukła Marzanny zatopiona zosta­
nie w rzece Samie.

Zbiórka o godz. 10 na pl. Wiel­
kopolskim. (x)

Cenne zwycięstwa
W halowych, lekkoatletycznych 

mistrzostwach Finlandii startowa­
li również Polacy. W biegu na 60 
m pierwsze miejsce zajął Zieliń­
ski — 6,8 przed Juskowiakiem i 
Syką obaj po 6,9. Czernik wygrał 
skok wzwyż wynikiem 2.10 m. W 
skoku w dal Majchrowicz był 5, 
a Piątkowska w pchnięciu kulą 
wynikiem 11,46 zajęła drugie 
miejsce.

Przegotowania kolarskiej kadry 
do pierwszych startów

POZKol. zgodnie z planem 
szkoleniowym, w celu najlepsze­
go przygotowania kolarzy wszy­
stkich licencji przeprowadza od­
powiednią zaprawę, którą nieza­
leżnie od tego kontynuują in­
struktorzy w poszczególnych sek­
cjach.

Kadra Wojewódzka, do której 
zaliczono 28 czołowych zawodni­
ków, powołana została na zgru­
powanie w dniach od 12 do 26 
kwietnia do Oleśnicy, w powie­
cie chodzieskim.

Do udziału w zgrupowaniu po­
wołanych zostało: 10 — kolarzy 
z LZS Wielkopolska — 6 z Lecha, 
po 3 — z MKS Poznań, Stomila 

działek „Wielka, większa, naj­
większa” i „Krzyk strachu”, Wol­
ność: „Wyrok”, poniedz. „Wąż 
morski z Loch Ness”, KŁODAWA 
— „Telefon towarzyski”, KOLO 
— „Przeminęło z wiatrem”; KO­
NIN — Energetyk: „Marsz ża­
łobny”, niedz. i poniedz. „Julio, 
jesteś czarująca”, Górnik: „Ran­
cho w dolinie”, KOŚCIAN — 
„Przeminęło z wiatrem”, KRO­
TOSZYN — „Pasażerka”, LESZNO 
— „Proces Oscara Wilde’a”, niedz. 
i poniedz. „Liczę na wasze grze­
chy” MIĘDZYCHÓD — „Byłem 
Montgomerym”, NOWY TOMYŚL 
— „Drzwi stoją otworem”, OBOR­
NIKI — „Nie ma pogrzebów w 
niedzielę” i „Szklany pantofelek”; 
OSTRÓW — Roma: „Rozwodów 
nie będzie”, Słońce: „Harry 
i kamerdyner”, poniedz. „Statek 
Emila”, OSTRZESZÓW — „By­
łem Montgomerym”; PIŁA — 
Iskra: nieczynne, PLESZEW —
„Nieznajomi z pociągu”, RAWICZ 
— „Siedmiu wspaniałych”, SŁUP­
CA — „Troje i las” i „A jeśli to 
miłość”, ŚREM — „Dziecko woj­
ny”, ŚRODA — „Burza nad ste­
pem”, SZAMOTUŁY — „Naga­

• W piłkarskim turnieju Uefa 
Hiszpania pokonała. Belgię 4.a 
Portugalia — Włochy 2:1, CSRS 
— Bułgarię 1:0, NRF — Szwe­
cję 2:1, Rumunia zremisowała z 
Austrią 1:1.

• Po raz czwarty klubowy 
char dla najlepszej drużyny ko­
szykówki kobiet zdobyła drużyna 
TTT z Rygi. Drużyna ta prze_ 
grała co prawda ostatni mecz z 
Spartakiem Praga 40:43, lecz pi^r„ 
wsze spotkanie wygrała 63:58.

• Reprezentacja Polski junio­
rów w koszykówce przegrała 
mecz sparringowy ze stołeczną 
Polonią 47:50. Drużyna juniorów 
udaje się obecnie na II mistrzo­
stwa Europy do Rzymu.

• Nasz znakomity tyczkarz so- 
kołowski (jego najlepszy wynik 
4.84 m) przygotowuje się do Za. 
atakowania wysokości 5 metrów. 
Na przeszkodzie do zrealizowania 
swojego projektu stoi na razie 
brak odpowiedniej tyczki.

» Eliminacyjne spotkania ołim- 
pijskie piłkarskiej reprezentacji 
Polski z Włochami odbędą się w 
czerwcu. Pierwszy mecz odbędzie 
się 18 czerwca we Włoszech, dru­
gi 25. 6 w Polsce.

• Barw Wielkopolski w zawo. 
dach o wejście do I ligi tenisa 
stołowego bronić będzie w zbliży 
jących się spotkaniach chodzieska 
Polonia, która już zapewniła so­
bie tytuł drużynowego mistrza 
okręgu przed Wartą — Poznań, 
która uległa jedynie nowo kreo­
wanemu mistrzowi, wygrywając 
wszystkie pozostałe spotkania.

• Prace ziemne przy budowie 
stadionu sportowego Posnanii na 
Winogradach zostały ostatnio 
znacznie przyspieszone, dzięki 
pomocy Jednostki Saperskiej, 
która rozsadziła skamieniałe war­
stwy ziemi.

i konińskiego Górnika, 2 — z War­
ty i 1 z LKS Chrobry Gniezno.

Kierownikiem zgrupowania zo­
stał M. Krzeszczak a trenerami 
J. Wielowiejski i St. Wylegalski.

Kadrowicze do chwili zgrupo­
wania odbywają ćwiczenia w 
swych ośrodkach. Oficjalne ot­
warcie sezonu kolarskiego w wo­
jewództwie poznańskim nastąpi 
19 kwietnia. Połączone będzie z 
wyścigami.

Należy zaznaczyć, że wśród 
kadrowiczów brak dwóch na­
szych reprezentantów J. Janiaka 
z Ostrowa i St. Pawlaka z Koni­
na przygotowujących się do star­
tów zagranicznych. (P) 

niacz”, poniedz. „Zły, śpi spo­
kojnie”, TRZCIANKA — ,,Mam tu 
swój dom”, TUREK — „Napraw­
dę, wczoraj”, poniedz. „Moderato 
Cantabile”, WĄGROWIEC — „Koc 
co i jego bracia”, WOLSZTYN — 
„Strachy zamku Spessart”, WRZE 
SNIA — „Nieznajomi z pociągu”? 
niedz. i poniedz. „Szczęście W 
teczce” i „Klub kawalerów”.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY (I ptr.) — 

wystawa rysunków dziecięcych " 
„Bądźmy zdrowi” — g. 10—18.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO — Odwach - 
„Polska Ludowa w fotografii ar­
tystycznej”.

SALON PTF, Paderewskiego 7 
— II indywidualna wystawa foto­
grafiki Jarosława Stanisławskiego. 
— g. 10—19.

MU7EA
MUZEUM NARODOWE (Al. Mar­

cinkowskiego 9) — g. 9—15, niedz*  
i poniedziałek g. 10—15.

*
W miejscowości Wożniki (pow. 

Gniezno) samochód prowadzony 
przez Zygmunta Ziętka wpadł na 
drzewo. Kierowca i jego żona 
doznali ciężkich obrażeń.

*
W Kotowie (pow. Nowy To­

myśl) pod motocykl (kierowca: 
Jan Frąckowiak) dostała się 3-let- 
nia Teresa Rogacka. Doznała ona 
ciężkich • obrażeń, (ak)

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(ul. Mielżyńskiego 27/29) — 
9—15, niedz. i poniedz. — g- i0-"1


